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„Prenumerata „Kar. War." 

: w Warszawie rocznie 
ra. 4 kop. 80, półrocznie rs, 2 kop. 
40, kwartalnie rs. 1 kop. 20, mie- 
si e kop. 40; za odnoszenie do 


ię “domu dopłaca się k. 5 na miesiąc. 
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Numer pojedynczy wKan- 
torze Redakcji kop. 5. 

Redakcja otwartaodll-ej 
z rana do 2 po południu. 


Dziś: ŚŚ. Polikarpa B. M. i Pauli Wd. 
„ Sobota: Ś-go Jana Chryzostoma B. W. 
Niedz: Ś-go Karola Wiel. Ces. 
Poniedz. Franciszka Salezego B. W. 


„| — Warszawski komitet rękodzielniczy podaje do wiadomo- 
ści powszechne, że w wykonaniu Najwyższego rozkazu, o- 
głoszonego w Ukazie do Senatu Rządzącego, z daty 14 kwie 
taia 1871 roku, rozpoczął swoje czynności z dniem 1 stycz- 
nia r. b., pod prezydencją gubernatora kob 

. War. 


— Na zasadzie Art. II Najwyżej pod dniem 1 lipca 1871 
roku zatwierdzonej uchwały komitetu do spraw Królestwa 
Polskiego, rada gubernjalna opiekuńcza warszawska zakła- 
dów dobroczynnych na posiedzeniu swem w dniu 7 grudnia 
1871 roku przyjęła i zatwierdziła, z zachowaniem nienaru- 
szalności praw osób trzecich, uczyniony testamentem Anto- 
niego- Barnaby-Jana (3-ch imion) Zawadzkiego z dnia 29 stycz. 
nia 1863 roku (n. s.) zapis w ilości rs. 750, jako stały fun- 
dusz, na utrzymanie w szpitalu w mieście Łowiczu biednych 
chorych mieszkańców tegoż miasta. (Dz. War.) 


— Rada Miejska Warszawska Dobroczynności Pu- 
blicznej. Na mocy art. 2 Najwyżej w dniu 1 czerwca 
1871 r. zatwierdzonej uchwały komitetu do spraw 
Królestwa Polskiego oraz w myśl art. 910 Kodeksu 
Qywilnego w Królestwie, na p's'edzeniu w dniu 28 
grudnia 1871 r. postanowiła: summę rs. 620 kop. 80 
przeznaczoną aktem darowizny z d. 2 (14) lipca 1871 
Toku przez b. członka b. rady głównej opiekuńczej za- 
kładów dobroczynnych w Królestwie Polskiem, a tık- 
że niektórych członków b. rad opiekuńczych powia- 
towych i szczegółowych, na uczczenie b. rady głównej 
opiekuńczej, a mianowicie ostatnieg jej prezesa jene- 
nerał lejtnanta Rożnowa, jako kapitał wieczysty na 
rzecz szpitala dziecinnego doktora Sikorskiego, wra- 
zie zaś zwinięcia rzeczonego szpitala lub pozostawie- 
nia go w chsrakterze prywatnego zakładu, na rzecz 
innego publicznego szpitała dla dzieci, który byłby 
urządzonym, przyjąć na warunkach wymienionych 
w rzeczonym akcie. — Członek zarządzający czynno- 
ściami rady, rzeczywisty radca stanu, szambelan, A. 

borotwski. l 


; (Q) Koncert pana Kleczyńskiego, zgromadził wczo- 


raj do sali Resursy Obywatelskiej, liczne grono słu- 
chaczów. 

Na początku wykonano „Trio“ Beethovena, nastę- 
pnie zaś p. Kleczyński grał utwory Chopina, Bacha 
i Thalberga z właściwem sobie pojęciem i wykończe: 


niem, 

Pani Kleczyńska zaśpiewała arją Glucka z „Orfeu- 
sza“ j dwa śpiewy kompozycji swego małżonka. Nadto 
Wykoneła z panem Fillebornem dwa duety: Rossinie 
80 i Donizetti'ego. > $ 

Śpiew pani Kleczyńskiej odznacza się wielkiem 
uczuciem i inteligencją artystyczną. 

Pan Fillęborn zaśpiewał bardzo dobrze romans 
Flotowa z opery „Oień** i śpiew „Ja widzę cię, utwo- 
ru koncertante. é 

"Pan Górski zagrał „Nad kołyskę,“ kompozycją 
Dana Noskowskiego, kilkakrotnie już przez kompo- 
Zytora publicznie wykonywaną. Obecnie kompozycja 

znacznie we środku zmienioną przez autora zo- 
stała, co jej wyszło na korzyść, chociaż i przedtem 
była bardzo ponętną. Oprócz tego p. Górski wybor- 
die wykonał , Etiudę'* p. Apol: Kątskiego, sztukę ma- 
ej pod względem kompozycji wartości, lecz odzna- 


. tzającą się miepospolitą trudnością i umiejętnem tra- 


towaniem instrumentu. 3 
Publiczność jak zwykle nie szczędziła oklasków 
przywcływań. 


'_ Wiadomości miejscowa. 


"== Senior bractwa miłosierdzia Śgo Rocha, ma za- 
Szczyt zawiadomić JWnych protektorów i protektor- 
i, oraz szanownych członków tego bractwa obojga 
cii wszystkich wiernych w Chrystusie, że: w dniu 
28 b. m. to jest w niedzielę, przypada doroczna uro- 
czystość Nawrócenia Śgo Pawła Apostoła, która 
W kościele Śzo Krzyża obchodzoną będsie przez 80- 
ne Nebożeństwo z wystawieniem N. Sakramentu; 
łaś po Nieszporach przed ołtarzem Śgo Rocha, odbę- 
dzie się sesja wpisowa pa en członków, którzy do 
sięzi album zapissć się zechcą, oraz prborówa od 
tzanownych siostr i braci, na które to Nabożeństwo i 
tesję, vice- senior uprzejmie zapresza, 
= W nedchodzącą niedzielę to jest d: 28 b. m., 


| Ogodzinie lszej z południa, p. J. K- Gregorowicz 
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redaktor „Tygodnika Mód i Powieści“ i „Przyjaciela 
Dzieci“, będzie mieł odczyt na dochód tutejszego To- 
warzystwa Dobroczynności, w teątrze należącym do 
tej instytucji. 

Za treść do rozprawy, pan Gregorowicz obrał so- 
bie wykazanie wpływu mysli i uczucia na rozwój cy- 
wilizacji a tem samem i wychowania młodzieży. — B3- 
gaty to niezmiernie przedmiot, ciekawy i neuczający 
zarazem. Prelegent po określeniu myśli i uczucia ma 
objąć jednym rzutem całą cywilizacją starożytnych 
głównie pod wpływem uczucia powstałą, potem przed- 
stąwi ocknienie się myśli rozb1dzonej nauką: Chry- 
stusa, a następnie porówna wyrosło ztąd dwie cywili- 
zacje dziełące obecnie ludzkość całą na dwie oddziel- 
ne jakby rodziny z odmiennemi zupełnie zasadami- 
pragnieniami i pojęciem przeznaczenia człowieka , 
jego godności. Zakuńczy wywazaniem wadliwości dzii 
siejszego wychowania młodzieży w którem  piecza 
o myśli zupełnie pominiętą została i wskaże wreszcie 
środki jak prowadzić wychowanie od dziecka małego, 
aby to prawdy naukowe i moralne zdobywało nie pa- 
mięcią ale myślą. Nie wątpimy że publ czność war- 
szawska szczególniej matki ojcowie i osoby trudniące 
się nauczaniem młodej dziatwy, licznie się zbiorą 
w celu wysłuchania rozbioru tak ważnej kwestji, któ - 
ry mamy nadzieję że starannie i sumiennie zostanie 
przez p. Gregorowicza przedstawiony. 

= Ponieważ w dniu jutrzejszym odbęłzie się posie- 
dzenie centralne War. Tow. Dobroczjuności, przeto 
tort zz oddziełu tanich kuchen miejsca mieć nie 

gdzie i odkłada s'ę z soboty na poniedział: k na godz. 
7-mą wieczorem, a to w sali sesionalnej Magistr. Mig- 
stą Warszawy. i 

== Wiadomo że w Warszawie kilka osób zajmuje 
się specjalnie magnetyzmem zwierzęcym. Otóż hra- 
„bia Roniker należący właśnie do tego szczupłego gro- 
na pragnących wydrzeć naturze nowe i zupełaje jesz- 
cze nieznane tajniki, znajdując się wczoraj na 
przedstawieniu pana Rappellewskiego z: świadczj ł, że 
magnetyzowane przez niego osoba znajduje się zu- 
pełnie w śnie magnetycznym. 

= Według raportu złsżotego p. Prezesowi Bimku 
Polskiego przez starszych Giełdy, faadusze Giełdy 
Warszawskiej i ich ruch w r. 1871, 
Pozost:łość z r. 1870 rs. 20,80; w ciągu roku 1871 
wpłynęło za miejsca firmowe r8. 53, z opłat za spó- 
źaione przybywanie na G.ełdę ra. 1056,90; za kupony 
od papieróv procentowych rs. ky za.bl ty wejścia 
na nową Giełdę do Nowego roku rs. 384; za bilety 
wejścia jedaorazowe rs, 35 80; z rot za druk ceduł rs. 
12,50:—rażem rs: 1975. Wydatki wynosiły rs. 1027,01 
nabyto papierów procentowych za rs, 93— pozostało 
y Ogól pi dode 

golny lundusz giełdowy złożony w depozyt w kan- 
torze bantierskim $, A, Fraenkel, Aei à dnia 1 sty- 
cznia 1872 rs. 10 450 (aominalnej wartości jako w pa- 
pierach prccentowych). | 
= Wpadł. nam w ręce list, który jako malujący 
serdeczne uczucia w oryginalaem wyrażeniu tako- 
wych, przytaczamy tu dosłownie: 

Doniesenie szanownej Pannie Oswojem zmartwie- 
nju izdpwiu. Szanowna Panno donosze naprzód 
o swojm :drowiu że ja z łaski i litości najwyzsego Pa- 
na Boga znajduję się żyw zdrów czego i dla cie od 
Pana B.ga pragnie od swojej duszy i serca i poszy- 
łam ci peź ten list zawocznie, i zawocznie cie całuje 


były następujące: . 
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i cukierkowe usta i bieluskie rąseki. Osmielam wy- | 


PySać wi'azy które usta nieodwazyli się opowiedz'ć 
J tajenności. Ja cie widziałem na wagzale, ale 
ne za $aiułości com apra sy pa bardzo do- 
y Scęście było jakby go złoiczyć do kupy. 
Twoj. obraz stanowy. się w każde fiu jak wesnie na 
lawie a v głowie kręci s'ę tylko to. Prosze pięknie 
żeby było litość nad moią nędznością odpysz. mnie 
na powrtt, czy to nadzieia moiegy zamisłu i czy mo- 
że moje gorące serce złączyć się stojm. . 
= Jak słychać, w okolicach Warsząwy, w tych 
czasach mają być wyrąbane wiekowe lasy, ocenione 
na przeszło 1:/, „miljona. Nabywcy owych lasów 
ar wagą zyskają na swojej spekulaci z 10 m.ljo- 


Dnia 14 (26) Stycznia 1872 r. 


Na prowincji 1 w Cesar= 
stwie gi rocznie m. 8 
(w tem mieści się już oplata 
pocztowa za przesyłką kop. 96 
oraz za opakowanie i Ekspedge« 


is ds d 
Redakcji nie ardila się 


| Wtorek: Śtej Martyny Panny Męcz. 
Środą: ŚŚ. Piotra Nolaski i Marceli. 
Czwartek: ŚŚ. Ignacego B. i Brygidy. 

Piątek: Oczyszczenie N. Marji Panny. 


Węgle kamienne itorf niezastąpią nigdy drzewa. 
Jeżeli tępienie lasów nie będzie powstrzymanem to 
za jakie lat pięćdziesiąt, drzewo kupować będzie trze- 
ba, jak cynamon, na wagę. 


== Onegdaj zrana na ulicy Sznatorskiej przewró- 
ciła się fura z drzewem, tuż przy chodaixu. Prze- 
chodzący w tej chwili w blizkości fury uważali 
że fura obaliła się na jakąś kobieciag stojącą wła- 
śnie przy ryasztoku i zamierzającą przejść na 
drugą stronę ulicy. Rzucono się więc energicznie 

, na ratunek przywalonej. Wszyscy przechodzący, su- 
bjekci z sąsiednich sklepów, przejeżdża; sy dorożka- 
rze i woźaicə słowem wszyscy w tej chwili zaajdu ą- 
cy się w pobliżu miejsca wypadzu mężczyźai, pośpie- 
Szyli odwalać drzewo i podnosić wywróconą farg. 
Spodziewano się znależć trupa, jeśli nie kaloko. Ja- 
koż w niespełna minutę, drzewo usunięto `o tyle, że 
spostrzeżouo kobietę ruszajątą się w rynsztoku, 
w chwili jednak odsunięcia z nad niej ostatai-j szcza- 
py, kobieta ta wstała z pewnym a coraz szybszym 
krokiem zaczęła jakby uciekać: Szczęśliwym tra- 
fem upadła ona w rynsztok na mięski śnieg, drzewo 
zaś i fara zwaliły się w poporzek chodnuixa, rynsztok 
zatem przedstawił tym razem wyborne schronienie, 
skończyło się na lekkich stłuczeniach i siniakach. 
Dla oczekujących smutnego widoku nieszczęścia, wi- 
dok wyłażącej z pod stosu drzewa zdrawej i całej 
kobieciny tak się wydał wesołym, że bohaterkę spo- 
tkały ogólne oklaski. 

A nie zawsze się takie wypadki w podobny sposób 
kończą. W tych dniach naprzykład takża na ulicy 
S$ =natorskiej z wywracającego się wozu spadła belka, 
złamała nogę przechodzącej chodnikiem kobiecię. 


(Art. nad.) — Kurjer zaonegdajszy w artykula o kar- 
tach korrespondencyjnych wyraża się: „Jest to nia- 
zmiern: ulga dla wszystkich iateresów kupieckich, 
które w ten sposób o pół ceny niżej załatwiane być 
mogą drogą korrespondencyjną*. 

Zapewne że 6 kop. mniej znaczy od 13-tu, jednak- 
ż: biorąc w porównaniu z Austrjackiemi kartami 
korrespondencyjnemi, których cena z przesyłką, to 
jest z marką, (a wszystkie są omarkowan?), wyaosi 
tylko 2 krajcary czyli niecałe 1'/ą kopiejki, widzimy, 
że nasze karty kor. są jeszcze zbyt drogie, bo cztery 
razy przewyższają cenę auztrjackich.—A ponieważ 
na nich zaledwo *'/, część można przesłać pisma jak 
w liście zwyczajnym, ztął owa niezmierna d>godność 
bardzo maleje. We własnym więc interesie, poczty 
winnyby dla znacznego powiększenia swoich docho- 
dów obok wygody publiczności zniżyć takowe do po- 
łowy t. j. 3:kop. 4. Z. 

= Z Lublina. W dniu 18 b. m. na scenie naszego 
teatru, przy blasku olejowych kinkietów, ujrzano po- 
raz pierwszy: 

Piękną Helenę, córę nieprawej muzy Offenbacha. 

B haterkę ową pokazywała, panna C:apska, znana 
publiczności warszawskiej z wystąpień swoich w Ti- 
voli. 

W dviu 16 b. m. przedstawiano melodramg: Mlyn 
djabelski, na benefis Antosi Laskowskiej, diesięcio- 
letoiego dziecka, które także w Tivoli, deklamowało 
a raczej parodjowało kilkakrotnie: Wiochnę. 

Dochód z tego benefisu ma być przeznaczonym ną 
edukację Antosi w Warszawie. 

Pan Trapszo, jak słychać, wraz ze swojem towa- 
rzystwem wybiera się niezadłago z Lublina do Ra- 
domia. Oby niewpadł jak mówi przysłowie „z desz- 
czu pod rynnę“... KD 

= W Łodzi, w dnia 22 b. m. w teatrze p. Sellina 
występowało poraz pierwszy towarzystwo artystów 
dramatycznych polskich, zostajace pod dyrekcją pan- 
ny Westermajer. Publiczność dość licznie zgroma- 
dzia się na owe widowisko. 

(Art. nad.) Panie Redaktorze! W jednym z nume- 
rów „Kurjera Warszawskiego”, z miesiąca grudnia, 
umieszczony został artykuł jakiejś pani z użleniem 
na niemożność spieniężenia w Warszawie wszelkiego 
rodzaju szmat, odcinków i odpadków, których sporą 
ilość pozostaje w każdem gospodarstwie, a która jako 


ze 


surrogat do' wyrobu papieru niezaprzeczenie wartość 

iadają. W odpowjedzi autorce tego artykułu, oraz 
innym osobom którcby pragnęły spieniężyć odpadki 
powyżej wspomnione oświadczam, że istnieją w War- 
szawie sklepy nabywające ten towar i płacące za nie- 
good 2 do 5 kop. za funt. Jeden z takich -handli 
jest na Grzybowie, drugi na Rybakach Nr. 2549 a 
trzeci na Pradze. 

== Pan Władysław Górski ma dać koncert w dniu 
22 lutego. O bliższych szczegółach w swoim czasie 
doniesiemy. 

== Niegdyś zamożna a dziś uboga i chora wdowa, 
która w skutek nieszczęść losowych straciła wszelkie 
środki do życia odwołuje się z prośbą o wsparcie 
do serc miłosiernych. Wdowa ta zagrożoną jest utra- 
tą wzroku, ratować więc ją powinni wszyscy, ci któ: 
rzy kochają słońce. Ofiary dla niej składane być 
mogą w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod adresem 
Antoniny J. A 

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego“, 
od Stanisława kop. 50, dla nędzy wyjątkowej. 

== Za archeologiczne przedmioty złożone w na- 
szej redakcji p. L. M., ofiarowuje na rzecz niezamo- 
żnych studentów Uniwersytetu, rubli 3 kop. 50-—Kto 
da więcej? 

— Onegdaj znajdowałó się na widowiskach i zabawach 
osób: w teatrze wielkim 911; w teatrze rozmaitości 400; 
w teatrze Rappo 103; w towarzystwie harmonja na koncer- 
cie 250; w muzeum starożytności 50. 

— W ZR dniu pochowano na cmentarzach: prawosła- 
wnym ciał zmarłych mężczyzn, kobiet —, dzieci—; na cmen- 
tarzu katolickim mężczyzn 5, kobiet 6, dzieci 25; na cmen- 
tarzu ewangelicko-augsburgskim i reformowanym m zn 1, 
kobiet 1, dzieci—, na cmen. starozakonnych męż. 2, kobiet—, 


dzieci —. (6. P.) 
— Przyjechało do Warszawy: osób 215, wyjechało zaś 279. 
— W przeciągu upłynionego tygodnia zameldowano w Po- 
licji następujące kradzieże: pod Nr 1221a, salopę atłasową 
wartości do rs. 50, palto wartości rs. 50, kolczyki złote war- 
tości rs. 60, chustkę jedwabną wartości rs. 2, palto wartości 
rs. 7 i kaftanik dliżówy wartości rs. 6,—pod Nr 12274, al- 
gierkę na elkach wartości rs. 50, gr syberynowe wartości 
rs. 9, palto sukienne wartości rs. 5, suknie atłasową warto- 
ści rs. 18 a wełnianą rs. 12, kaftanik atłasowy rs. 10, salo- 
ę na wacie rs. 15—pod Nr 1599 biletów bankowych na 
summe rs. 735, 4 srebrne lichtarze, oznaczone literami K. J., 
salope rypsową, suknie damskie i rozmaitą bieliznę, wszyst- 
kiego na summę rs. 912;—pod Nr 1822a, suknię damską, 
kaftanik, powłoczkę, 5 koszul i 21 rs. gotowizną;—pod Nr 
758, 4 palta, tużurek i inne pomniejsze rzeczy, wszystkiego 
na rs. 47;—pod Nr 1252, rozmaitą bieliznę cznaczoną litera- 
mi A. S. wartości rs. 20;— pod Nr 1089d, suknię jedwabną, 
dwa kaftaniki i dwa palta męzkie, wszystkiego na rs. 136;— 
pani Pykiel w kościele Ś-go Krzyża woreczek z 2 rs. i 3 mo- 
metami złotemi;—pod Nr 174, ze sklepu 140 funtów mięsa 
wołowego, takiż łeb i 2 topory, wszystkiego na rs. 86;-- pod 
Nr 691, suknię jedwabną czarną, dwie spódnice z zgorseta- 
mi, 3 kaftany, okrycie, dywan, 5 spódnic, woreczek i sak- 
"wojaż, wszystkiego na rs. 156;—pod Nr 2245, tłómok obszy: 
ty w płótno, w którem znajdowało się sukno, kort i syberyna 
różnych kolorów, wartości rs. 276;—pod Nr 1809cd, koszul 
męzkich 52 sztuk, damskich 9, prześcieradeł 15, 7 par maj- 
tek, spodnicę, 5 chustek do nosa, i wełnianą koszulę czer- 
woną;—pod Nr 1618, parani szyniel syberynowy, mun- 
dur i takiż szyniel z literami I. K. pod kołnierzem, wszyst- 
kiego na rs. 46;—pod Nr 1618, palto, dwie pary spodni, 
żakiet, marynarkę i 4 kamizelki, wszystkiego na rs. 36;— 
dod Nr 1266/7a, koszul męzkich 7, damskich 4 z literami 
E. K., prześcieradło i 3 powłoczki, wszystkiego na rs. 50; — 
Nr 408, koszul męzkich 83, damskich 3, płótna 11 łokci 
i różną bieliznę, wszystkiego na rs. 36; -i włościaninowi 
Michałowi Rossań skradziono ną Pradze konia z wozem 
wartości rs. 60. (G. P.) 
= „Gołos* podaje, jako pogłoskę, że na pamiątkę 
bytności Najje śnić jzego Pana na Kzukazie, będą wy- 
bite medale i rozdane wszystkim służącym w tym 
kreju, jak wejskowym, tak cywilnym urzędnikom. 
Obecnie zsjmują się projektem rysunku. 
= „Nowosti* doncszą, że Ministerjum finansów 
przedstawiło do rczpatrzenia radzie państwa pro- 
jekt wzajemnego ubezpieczenia od ognia ruchomości 
w Królestwie Pclskiem przy Towarzystwie Kredyto- 
wem Z'emskiem urządzić się mającem. : 
== „Russk. Mir.“ donosi, że w przeszłym tygodniu 
pod przewodnictwem sekretarza stanu księcia Uruso- 
wa, odbyło się ostatnie posiedzeniekomissji, pracującej 
nad reorganizacją prawa prassowego. Projekt wkrót- 
ce będzie przedstawiony Radzie państwa. Jak mó- 
wią, cenzura duchowna . ma być zniesioną; a cenzura 
książek za granicą wydawanych, będzie na nowych 
podstawach uorganizowaną. j : 
= Dowiadujemy się Z „Gołosa,'* że pomiędzy in- 
nemi sprawami w Redzie państwa, był roztrząsany 
wniosek, o zwolnieniu przy oFecnym poborze, od służ- 
by wojskowej wychowańców Petersburgskiego instytu- 
tu technicznego, jak z Cesarstwa, tak i z Królestwa 
Polskiego pochcdzących. : 
== „Petersb. Listok* donosi, że w tych dniach, 
będą dokonane próby z działem, wynalazku p. B-ra- 
nowskiego. Podług zapewnień tej gazety, działo to, 
szybkością działania zniszczenie, przewyższa zacznie 
kartaczownicę.  Piefwsze próby, dokonane przed kil- 
ku miesiącami, dsły Jak nt lapsze rezultaty;wadli - 
wość sktzynki żelaznej, dla pomieszczenia nabojów, 
będzie usuriętą, przez urządzenie takowej ze stali lub 
bronzu. 


oj dk 2 są 


+ Wczoraj o godzinie w pół do 4-ej po południu, 
z kcścioła S-ej Anny, wyprowadzone zostały zwłoki 
zasłużonego i niezmordowanego pracownika w winni- 
cy Pzńskiej, $. p. księdza Józefa Gołembowskiego. 
Eksportacji dopełnił JX. kanonik Dziarżkowski, po- 
przedzony licznem, bo za wszystkich kościołów repre- 
zentowanem duchowieństwem. Za karawanem uno- 
szącym zwłoki, postępowała rodzina zmarłego i ty- 
siące ludu z rozmaitych klass, a przeważnie klassy 
uboższej, dla której Ś. p. ksiądz Jóżef żył, rad kapłań- 
skich, a także i mienia swego nie szczędził, — więcej 
jeszcze, bo gdy mu zbrakło swego, chodził gdzie tyl- 
ko mógł, pomimo podeszłego wieku, i zbierał składki 
aby niemi łzy niedoli csuszać. To też w orszaku jego 
pcgrzebowym trudno było dopatrzeć twarzy, któraby 
nie wyrażała smutku a nawet nie była łzami zalaną. 
Duchowni bracia zmarłego w Chrystusie, chcąc mu 
oddać ostatnią posługę, nietylko, że z kościoła po- 
nieśli trumnę na karawan, ale znów od rogatek po- 
wązkowskich wziąwszy ją na ramiona,nieśli aż do 
grobu. Pokój wieczny duszy Jego! Pen 

+ Jutro, t.j. dnia 27 stycznia jako w jedenastą 
rocznicę śmierci ś. p. Aleksandra Kurpiewskiego, od- 
pna się będzie za spokój duszy jego żałobne na- 

ożeństwo w kościele Ś-go Antoniego, przy ulicy Se- 
natorskiej o godz. 10 z rana, na którą pozostąła sio- 
stra Krewnych i Przyjąciół zmarłego zaprasza. 
—786 — 

+ Jutro, to jest w sobotę, jako w dniu imienin, od- 
będzie się nabożeństwo żałobne, o godzinie 10 rano 
w kościele na cmentarzn powązkowskim, za spokój 
duszy ś. p. Jana Lipińskiego, na które zaprasza córka 
z zięciem Przyjacioł i Zoajomych. —138— 

-} Dnia jutrzejszego, to jest w sobotę d. 27 stycz» 
nia, jako w trzecią rocznicę śmierci Ś. p. Anieli Jenike, 
odbędzie się nabożeństwo żałobne za jej duszę, 0 go- 
dzinie 11-ej przed południem, w kościele Ś-go Anto- 
niego, przy ulicy Senatorskiej. 

Dnia 29 b. m., to jest w przyszły poniedziałek, 
jako w pierwszą bolesną rocznicę skonu Ś. p. Józefa 
Jakubowicza, b. Emeryta, Zarządzającego niegdyś 
Fabryką Ż lazną Rządową na Solcu, odprawiać się bę- 
dzie o godzinie 10-tej z rąna, żałobne nabożeństwo 
z Kataflem i Wigiljami, w kościele Ś tej Trójcy na 
Soleu, na które pozostałe po nim wdowa i jedyna 
córka, nieukojone w żalu po stracie najlepszego mężą 
iojca, Krewnychb, Przyjaciół, Życzliwych i Familją 
zapraszają. 1— —116— 

| W Lublinie, w dniu 17 b. m. zmarła Wilhel- 
mina z Grabowskich Balicka wdowa, żyła lat 79. 


oe W dniu wczorajszym 0 godz. 8 ej rano w Ko- 
Ściele Ś-go Józefa Oblubieńca, JK. Kanonik Mościcki 
pobłogosławił związek małżeński zawarty pomiędzy 
P. Stanisławem Buczyńskim Obywatelem G. Radom- 
skiej,a Panną Ludomirą Wejchert córką Feliksa Urzę- 
dnika Kancel. Namiestnika i Leokadji z Teplickich 
Małżonków Wejchert. Nowozaślublona para zaraz 
po skończonym obrzędzie opuściła Warszawę udając 
się do dóbr Pana młodego w Sandomierskie, unosząc 
z sobą życzenia, żegnającej ich czułe Rodziny. 

© W mieście powiatowem Biała, dnia 20go b. m. 
Stanisław Strus, Dziekan i Proboszcz tameczny, po- 
błogosławił związek małżeński, zawarty pomiędzy 
Panną M chaling Mossakowską, córką byłego Sẹ- 
dziego Trybunału w Piotrkowie, a Józefem Gaczen- 
skim, Urzędnikiem Wydziału Wojskowego w Pictr- 
kowie. 


Kronika zagraniczna, 

> Z Wiednia: 

Zmarł tu w dniu 22 b. m. Franciszek Grlpartzer 
nejstarszy wiekiem z poetów Austrji. Byłt czystej 
krai wiedeńczyk, 

Urodził się w Wiedniu w r. 1790. Po skcńczeniu 
nauk pracował w jednem z biór rządowych i po kil- 
kunastoletniej pracy, został referentem a w końcu ar- 
chiwistą. c i 

Pierwszym utworem który zjednał rozgbs Grill- 
partzerowi był jego dramat: die Ahnfrau (prsetłóma- 
czony na język polski w r. 1816 przez Stanisława 
Starzyńskiego p.t. Matka rodu Dobratyńskich: dra- 


mat ten grywanym był na scenie wa 'szawskiej ipro- 


wincjonalajch z niemałem powodzeniem, poraz ostat- 


ni wyjątek z niego wr. 1865 grali Davison i Króli-- 


kowski.) 


Grillpartzer, oprócz Matki napisał w r. 1813 trage” 


dje: „Sappho“, „Medea“, „Złote runo“ „Kićl Ot?- 
kar" i komedje: „Biada "kłamcy *, „Wierny sługa, 
„Mrluzypa*, „Fla morza i miłości“, 
Najcenniejszym jego utworem, zdaniem krytyków 
jest dramat pcd tytuł 'm: „Życie snem“. ) 
Zmarły pracował także na polu poezji lirycznej, 
napisśł mnóstwo pieśni patrjotycznych i lirycznych 
a mianowicie poemat bohaterski p. t. „„Fsldmarszałek 
Radetzki“, ; } 
Życie poety było ciche, skromne i wypełnione pracą 


"scenicznym i trzyaktowych. 


dla muz które ukochał, Żyłze szczupłej emerytur; p. 


którą sobie zarobił długoletniem ślęczeniem wpr 


zaicznem archiwum i z dochodów zarabianych piórer 

Wesoły Wiedeń niepamiętał o nim przez lat prze 
szło dwadzieścią, od chwili gdy poeta przestał przy- 

minać się mu swojemi natchnieniami. Dopiero prze” 

woma laty, jakiś uczciwy dziennikarz serdecznem! 
słowy przypomniał ludziom dobrej woli, że Grill 
partzer żyje, pracuje i cierpi. Słowa te zostały wy 
słuchane. Cała Austrja, czyli wszystkie jej prowincj: 
niemieckie, korzystając z obchodu jego pięódziesięcio 
letniej rocznicy pracy w zawodzie literackim uczcił” 
go objawami swojej sympatji i wdzięczności. 

W dniu tym, jubileuszowym, Grillpartzer otrzyma” 
od Cesarza krzyż zasługi i dożywotnią pensję (1,000 fl 
od Cesarzowej bukiet niezapominajek i kilkaset adres- 
sów i albumów od korporacji naukowych i miłośni- 
ków sztuki. 

Patrząc na ową owację stary posta musiał si. 
uśmiechać i bez żalu i goryczy mówić, dziękuję. 

Niewdzięczność to ludzka i długie samotne cierpie- 
nia, wyradzają pobłażliwość i wywołują w ostatnie 
SE życia dwa szczytne słowa: przebaczam wszy” 
stkim. 
Grilipartzer, od urodzenia aż do zgonu mieszka 
stale w Wiedziu i kochał szczerze to swoje gniazdo 
I musiał patrzeć na życie blizko trzech zupełnie nie 
podobnych do siebie pokoleń. 

Żył lat 81. ł 

> Piszą z Medjolanu: Pani Jakowicka Friderici 
warszawianka, śpiewaczka, zostałą zaangażowaną ja- 
poprime donna towarzystwa artystów, które przeby- 
wać będzie w Palermo przez karnawał i post w rokr 
bieżącym. 

> Z Krakowa: 

W dniu 22 b. m. odbyło się pierwsze posiedzenie 
kommisji konkursowej dla przyznania nagród prze: 
znaczonych przez Hr. Franciszka Łubieńskiego i tu- 
tejszy zarząd teatralny, dwóm autorom najeelniej. 
"Ye z przesłanych na konkurs utworów dramatycz: 
nych. * 

Kommissja, jak w roku zeszłym, przyjęła zasadę 
wynagrodzenia, w każdym razie, dwóch względnie 
utworów dramatycznych, najlepszych pod względem 

Pierwsza nagroda wynosić będzie, 400 drugą 200 
guldenów. Czem chata bogata tem i.rada... k 

Nadesłano na konkurs utworów 13. Jedna jest 
tragedja p. t. Na Ukrainie; cztery dramata: Zate- 
tnica w 5 aktach wierszem; Przeor Paulinów w 5 ak- 
tach wierszem; Sebestjan Klonowicz w 5 aktach wier- 
szem; i Wieczór letni w 3 aktach prozą. Komedji 
nadesłano ośm: Po stracie matki, w 3 aktach prozą; 
Pozytywni w 4 aktach prozą; Protegujący i protego- 
wani, w 3 aktach prozą; Elekcja króla Michata, w 4 
aktach prozą; Miłość chłopa, w 4 aktach prozą; Pod 
Fenicem, w 3 aktach prozą; Hołysze, w 4 aktach pro- 
zą i Skarby i Upiory, w 8 aktach wiers”śm. Ostatnia 
sztuka jest dałszym ciągiem Krakowiaków i Górali, 
warunkiem przyjęcia tej sztuki jest dorobienie mu- 
zyki 


O ostatecznym rezultacie konkursu we właściwym — 
czasie doniosę. (a) ; 
> Z Wiednia. O, 


Na wystawie wiedeńskiej 1878 r. szczególnie Turcja 
bierze żywy udzieł. Jak się dowiadujemy, ma być na 
niej wystawiona oryginalnej wielkości fontanna sułta- 
na fe bog II-go, najwspanialszy pomnik sztuki ar- 
chitektonicznej tureckiej. Dzieło to ma na zawsze po” - 
zostać ozdobą Wiednia. Dalej dom mieszkalny oby- 
watela tureckiego, tudzież mieszkanie chłopskie ze 
wszystkiem co dcń należy. : (ZE 

Ze strony Egiptu zajmuje się pracami dla wystawy 


professor Brugsch, A na koszta wyzneczył rząd.egip= 


ski pół m ljona franków. Na pierwszem miejscu ma 
być zbudowany starożytny grób, ozdobiony egipskiemi s | 


freskami, na wzór grobów Ben-Hassana, 

W Manchejmie obrano prezesem specjalnego komi- i 
tetu.do wystawy R  jeneralnego r 
konsula p. Teodora Garntner, (4 


żo 
Zamierzają także urządzić koncert monetrualny na 
tej wystawie, a 22 wiedeńskich i 27 towarzystw mu- 
zycznych okolic Wiednia wysłało po dwóch delegatów, 
którzy wspólnie radzić mają. Dr. Stanick, wybranym 
został prezesem tej komissji. Do 15 marca r. b. t 
ko, zgłaszać się z 
w tym koncercie chcą Pea + udział. (Sam ten kon- 
cert monstrualny ma się odbyć w czerwcu r. 1878. . 
> W Berlinie zawiązało się stowarzyszenie opies: = 
nad interesami posiadaczów rumuńskich 7*/, ?/,0blig3* 1 
cji kolajawych. i 4 
>< Wielki rach w akcyachskołci żelaznej krakowsko” 
lwowsko poj ma giejddie berleńskij w osta: 
tnich czasach, spowodowany (został «w. a ; 
o znacznej dywidendzie tej skolej za rok 2871. Połą- 5 
czenie i otwercie kolei TLT KŻ cy 
wpłynęło znakomicie na podniesienie dochodów 09u 


ta 


Pe, 
4 R 14. 


wart 
„ $ 


mają towarzystwa muzyczne, ‘które 


ch linij. Wykazy grudniowe przedstawiają istotnie 
| ietne cyfry. 4 ś 
>< Były król Neapolu, Franciszek II, wystawił 
? Londynie na sprzedaż obraz Rifaela, przedstawia- 
cy Matkę Boską i Chrystnsa. Żąda zań miljon fran- 
ów. 
|| > Czytamy w „Neue freu Presse.“ D. 23 stycznia 
à godzinie 5 pe południu, na najbiedniejszej części 
= Alorencji, położonej przed Porta Croce, a zabudowa- 
- tej samemi drewnianemi domkami, wybuchnął stra- 
= sliwy pożar. Maszyny parowe, sikawki, oddziały 
„ojska konsystujące we Florencji i wielu obywateli 
iasta, pospieszyło natychmiast na miejsce klęski, 
- by szerzeniu się niszczącego żywiołu zapobiedz. Pło- 
mienie w ciągu kilkunastu minut zamieniły dwie czę- 
_ jci miasta w istotne morze ognia, ratunek zatem ogra- 
- niczyć się musiał do zabezpieczenia sąsiednich cyrku- 
ów. Około 9-ej wieczór, udało się ratującym prze- 
. ąć pożarowi drogi szerzenia się. Nędza skutkiem 
Jej klęski, jest okropną, 200 do 300 domów spłonęło, 
500 do 800 rodzin pozostaje bez dachu. O ile dotych- 
zas wiadomo, nikt nie stracił życia. Okoliczne pola 
| ogrody, pokryte są meblemi i sprzętami. Właścicie- 
fame domów, udzielili natychmiastowego schro- 
| nienia wielu nieszczęśliwym. Municypalność ofiaro- 
m wilłę Nervoni na przytułek. Syndyk przysłał 
dki żywności. K 
> W Paryżu na Batignolles, w dniu 21 b. m., 
nocy spadł areolit; rozpękoął się z hukiem podo- 
nym do strzału pistołetowego; ważył dwa i pół 
nta. 


| >< Pan Stanisław Budkowski b. artysta teatrów 
arszawskich, przybył do Lwowa z zamiarem urzą- 
zenia tam szkoły baletu. e 
|| >< W Paryzkim teatrze Vaudeville, ma być w tych 
dniach przedstawioną nowa komedja Sardou p. t. Ra- 
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hociażby nawet p. Thiers, nieuważał jeszcze me = 
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| Bcjonalnem,że lada chwila przez śmierć, lub też z Wła- 


Š 
o 
E. 
e 
|-F 
5 
o 
S 
2 
R 
A 
9 
$ 
w 
€ 
B 
o 
z, 
F 
4 
a 
N 
© 
B, 
> 


tictw, gdyż żadnemu się 2 nich mienaraził: niebyło- 

dy pie prostszego nad to, gdyby podobnego człowieka, 

Prezydenta: Zgromsdzenią, w którem złożone jest. 
_ Wsżechwładztwo parcdu, uczyniono teraz domnicma-, 


y my ją za tak -prawdopod 


= 


"cyjnego jaki Izb 


Z 


8 


do mianowania Grevego domniemanym następcą 
"Thiersa, może być i to że Thiers dziś jest już tak zmę- 
czonym tak dalekim od tego zadowolenia, jakiegoby 
potrzebował na swojem stanowisku, iż po przeprowa- 
dzeniu bezpośrednich swoich zamiarów lub też usiło- 
waniach w tym względzie, uzna posłannictwo Swe za 
ukończone— i usunie się z wielkiej widowni poli- 
tycznej. 

Fakt ten może się już wydarzyć za parę miesięcy, 
za pół roku: do tego czasu stronnictwa nie tylko że 
się nie pegodzą, ale nawet ostrzej jeszcze sprzeciwień - 
stwa swe zarysują. Szanse porozumienia się będą 
mniejsze za pół roku niź są dzisiej: należałoby więc 
ze sposobności skorzystać i wielki błąd popełniłoby 
Zgromadzenie, gdyby już teraz wice-prezydenta nie 
wyznaczyło. Zgodzenie się na osobę Grevego byłoby 
najszczęśliwszym aktem współnie przez różnokierun- 
kowe siły dokonanym; ele wybór ten, o ile jest upra- 
gnionym, o tyle napotkać może na przeszkody ze 
strony rojalistów, którzy nie mogąc nie zarzucić panu 
Grevemu, ufając mu najzupełniej, przy gorącości swej 
mogliby mu za złe wziąść to, że nie jest p. Audiffret- 
Pasqaier, St. Marc-Girardin, ks. Aumale lub Join- 
ville. 

to jeszcze rzeczy dość odległe, ale może na 
miejscu będzie tu domysł, że jeśli wice prezydentura 
ustanowioną zostanie, to w drodze kompromissu po- 
wierzą ją nie jednej osobie, nie p. Grevemu — jedno- 
władztwo bowiem, przy nim tylko byłoby możliwem — 
ale kolegjum z trzech lub pięciu osób, któreby tym: 
czasowo do mianowania nowego prezydenta w razie 
ustąpienia dzisiejszego rządziło Fratcją. Wszystko 
zależałoby od kombinacji osób. Książe Aumale lub 
Joinville, jeden z dwóch, niezawodnie stanąłby obok 
Grevego. Kogoby wzięto na łącznika pomiędzy nie- 
mi, od tego mógłby— po za hypotezą zamachu sta- 
nu—zależeć ster Francji. ' 

Kombinacja kollegjalna teraz już występowała 
w dniach 19 i 20 b. m. Wytworzyła ją sama prawi- 

ca, wszystkich kombinacji budowanych na ruinach p. 
Thiersa twórczynią. Podczas kiedy jedni, biorąc za pozór 
raporta szukającego wszędzie niebezpieczeństw. Ke- 
ratrego z Marsylji, osią obrotową dla pomysłów 
uczynili militarny charakter rządów przyszłych i kom- 
binacje wznosili na gruncie ministerjum wojny, wy- 
mieniejąc nazwiska: -isseya, Valasć, Mac Mahona, 
drudzy umiarkowańsi, sumienniejsi, trzeźwiej ną rze- 
czy patrzący pod przewodnictwem znanego retora p: 
St. Marc-Ģirardin, stawiali na czele Francji trium 
wirąt z Grevego Mac-Mahona i ks. Aumale. Jestto 
kombinacja, którą nie trudno byłoby wskrzesić teraz 
przy naradach nad prezydentutą. i 

Dnia 20 b. m. wybrany zostat jak wiadomo podko- 
mitet 7 osobowy z łona wielkiego komitetu konsty tu- 
j jaki Izba niższa w Austiji wyznaczyła dla 
załatwienia najważniejszych kwesyi rozdzielających 
poedyncze stronnictwa i narodowości. Jednę z tych 
kwestji jest galicyjska. Dla niej to ów podkomitet 
wybranym został. Deputowani golicyjsey postawili więc 
na swojem 1 przywiędli .do skutku oddzielenie obrad 
nad swoją rezolucją od obrad nad kwestje wyborów 
koniecznych i bezpośrednich, którą centraliści chcieli 
połączyć ze sprawą ustępstw dla Galicji, aby: prawdo- 
podobnie ustępstwa te udzielić tylko w zamian za -pod- 
danie-się centralizmowi. Gabinet poparł żądanie Gali- 
cjan; music} widzieć, że inaczej do porozumienia się 
z nimi nie przyjdzie. 

Podkomitet dotychczas nie dał jeszcze 0 sobie ża- 
dnego znaku życia na zewnątrz. To tylko o nim wia- 
domo, że d. 22 wieczorem odbył pierwsze posiedzenie. 
Ponieważ żaden mandat nie wiążę podkomitetu, pod- 
stawa, na którejby się mógł oprzeć, będzie tak szero- 
ką jak tylko na to przewaga większość centralistycz- 
nej pozwoli. W każdym razie dziś już jest prawie 

że ustępstwa nie będą nadane za cenę wy- 


| pewnem, 
i Porówibenpeśrednich do rady państwa, wybory te bo- 


wiem takby <doniosłość ich zmniejszyły, że trudno by- 
łoby dojść w jaki sposób centraliści prgodzićby mogli 
prawa sejmu z prawami rady państwa bezpośre- 
dniowybieranej. | 

Ks. Auersperg wskazał był na-pierwszem miejscu 
jako podstawę domkładów projekt przeszłoroczny Ho- 
henvarta, sle zaraz po nim wymienił rezolucję !wow- 
ską 2. r. 1868 jedynie tylko ez bloo za niepodobną do 
przyjęcia ją uważając. -Zdajeisię, że mające się udzie- 
Hé ustępstwa wyjdą może z projektu Huhenvarta, ale 
zatrzymają się niezbyt dałeko od żąd:ń rezolucj:, 
gama nawet „N. fr. Presse'* z przykrością wyznaje, 
że rezolucja stała dziś osią obrotową pojednania. ` 

Zaledwie w Wersalu przesilenie usuniętem zostało, 
kiedy telegram donosio- nowych tego rodzaju wypad- 
kach w „ Przesilenie w ministerjum ma- 
dryckiem nie zjawia się niespodziewanie, można je 
było nawet z pewną dokładnością przewidzieć: jestto 
bowiem tylko jeden-moment w wa 

rzeciw siebie z jednej.strany korona U 

Jogja Okołopiereszej gromadzą się żywioły začho- 


lce-w której stoją na ` 


wawcze i umiarkowane, które nie chcą się wyrzec 
nadziei przyszłego dobra Hiszpanji stanowiącego 
przedmiot troskliwości króla Amadeusza od chwili 
stanięcia jego u steru rządów. W przeciwnym obo- 
zie stoją połączeni republikanie i krańcowi wszelkich 
odcieni, klerykalni, karliści, nie wielka liczba stron- 
ników królowej Izabelli i członkowie stowarzyszenia 
„Internationale“, Zdaje się jakoby przeznaczeniem 
Hiszpanji było znoszenie ciężkich następstw ultra- 
konstytucjonalizmu. W ostatnich czasach udało się 
właśnie stronnictwom kraj i wszystkie funkcje pra- 
wodawcze doprowadzić do zupełnego zastoju, tak że 
niedaleką jest chwila w której nastąpić. musi zwrot 
wytworzony nieprzepartą koniecznością. Pod datą 
21-go stycznia donoszą z Madrytu, że partję nieprzy- 
jazne rządowi, na zebraniu odbytem w dniu poprze- 
dnim, postanowiły przeciwstawić kandydaturze migi- 
sterjalnej pana Herrery, kandydaturę pana Zorilli 
na prezesostwo w kongresie deputowanych. Pan Zo- 
rilla przyjął kandydaturę wygłosiwszy przytem nader 
gwałtowną mowę w której oświadczył, iż stronnictwo 
krańcowe będzie wymagało ażeby wybór postawio- 
ny był na porządku dziennym pierwszego posiedzenia 
i ażeby nie dopuścić do głosowania dopóki kwestja ta 
nie zostanie rozstrzygniętą. Według telegramu ma- 
dryckiego, kandydat ministerjalny upadł 122 głosami 
przeciwko 170, a ponieważ ministerjum w myśl da- 
wniejszej deklaracji uczyniło z tego kwestję gabineto- 
wą, musiało więc uważać taki rezultat głosowania za 
wotum nieufności. Dawniejsze wiadomości z Madrytu 
oznajmiły, że w przewidywaniu podobnej ewentual- 
ności korona ze swemi doradcami postanowiła uciec 
się do rozwiązania Kortezów. 

„Times* zawiera wiadomości o dałszym przebiega 
operacji angielskich w Tadjach. Według ioformacji 
tego dziennika kolumna jenerała Bourchier dotarła 
w święta Bożego narodzenia do miejscowości zwanej 
Kuilel na południe cd Tipay Mooth, na wysokości 
przeszło 4000 stóp; miała w tej okolicy kilka bitew 
z Looshajsami którzy ponieśli znaczne straty i oszań- 
oowała się nareszcie w wielkiej wsi, skąd dokonywane 
były liczne wycieczki mające na celu niszczenie wsiów 
nieprzyjaciela i ich zapasów zboża. Jenerał Brown- 
lay doszedł w tymże samym czasie do góry Saronga 
w terytorjum Sylhoo, 2800 stóp nad poziomem morza, 
i dział} trzema kolumnami przeciwko: Sylhoosom 
w drobnych potyczkach które kończyły się zwykle 
zniszczeniem siedzib nieprzyjacielskich. ziennik 
„Nord“ śledzący z wielką uwagą za tą wyprawą pisze 
iż ze sprawozdania „Timesa“ okaztje się tylko że do- 
tychczasowe rezultaty redukują się jedynie do niszczenia 
wsiów i że angielskie wojska tylko ruiny po sobie 
zostawiają. 

Projekta reformy przedstawione przez ministerjam 
portugalskie, są natury nieco radykalnej i przypomi- 
nają trochę sąsiednią Hiszpanję. Dziedziczna goduość 
parowska ma być zniesioną, a pierwsza Izba składać 
się będzie nadal z członków powołanych dożywotnio 
przez króla z określonych kląs towarzystwa. Dalej 
następują: odpowiedzialność ministrów, zniesienie ka- 
ry śmierci i ograniczeń prasowych; przyznanie Kor- 
tezom prawa stanowczego orzekania o podatkach io 
rocznym kontyngənsie wojsza; nieograniczone prawo 
stowarzyszenia się i rozszerzenie prawa głosowania 
do wszystkich głów rodzin umiejących czytać i pisać. 
Jakkolwiek są to projekta reform, dotykając? już gra- 
nie konstytucyjnej możliwości, jeżeli nie przekracze= 
jące jej, prasa liberalna krajowa nie jest jedaak z nich 
zadowoloną. Powątpiewa ona czy takie prawa znaj- 
dą w życiu narodu grunt właściwy i do tego stopnia 
jest zazdrosną 0 inicjatywę Kortezów, iż oświadcza, 
że rząd nie powinien przedstawiać takich projektów, 
których proponowanie konstytucja jedynie Kortezom 
pozostawia. Wnioski powyższe nie pozostaną. natu- 
ralnie bez wpływu na wytwarzanie się stronuictw 2 
w każdym razie uwydatnią silniej zachodzące między 
niemi sprzeczności. > Bo , 

Rewizja konstytucji w Szwajozrji rozciąga się też 
na stosunki prawne domów gry. Z Bernu donoszą, 
żo Rada stanowa uchwaliła zniesienie tych domów 
z terminem pięcioletnim od dnia prawoiaocuości przej- 
rzanej konstytucji. 


Ostatnie Wiadomości Polityczne, 


Bukareszt 2890.-— Trudności, jakie powstały w ło- 
nie nowo-zawiązującego się towarzystwa dróg żała- 
znych po Strou:bergu nie są wielkie i wkrótce sp0- 
dziewają się ich usunięcia. 

Peszt 28g0.— 'Na dzisiejszem posiedzenia kongre- 
gacji komitatowej wó:ód wielkiego wzburzenia wybra- 
ni ze stronnictwa radykalnego: Beniecky, Jankowicz 
i Bata. Kandydaci deakistowscy wszyscy poupadali. 

Berlin '24g0. — „Proviszial O>rrespondecz chara- 
kteryzuje zmianę w ministerjum aświaty, potrzebą 
W ia-do-kierunku-spraw kościelnych i szkol- 
nych nowego ducha zgodniejszego z wymaganiami 


RR ZOK 0 OR. OOODDONNNICCONONNA y: 
dność z jaką dopełnił powierzoną mu pracę, sumien- d 
ność i umiarkowana cena, a przytem ciągła troskli- +) 
wość około regularnego chodu moich zegarów, skła- | dy, 


| czatu, jakoteż zabezpieczenia przez odpowiednie prze: 
pisy moralnych i religijpych interesów narodu. 


Depesze Telegraficzne. 
Warszawa d. 26-go Stycznia g. 12 w południe. 

Berlin 25-g0.— Układ o kolej między Ełkiem 
1 Brześciem litewskim, przedwczoraj ratyfiko- 
wany. 

Madryt 25-go.—Izba deputowanych rozwią- 
zana. Nowe wybory naznaczone na 2-go kwie- 
tnia. 

Bukareszt 25-g0.—We wtorek wieczorem da- 
ło się uczuć trzęsienie ziemi. 


——CCEL>>—-—— 
Hans von Bülow. 

Hans Guido von Bülow, jeden z najznakomitszych 
fortepianistów i dyrygentów żyjących, którego publi- 
czność warszawska w przyszłym tygodniu będzie mia- 
ła sposobność słyszeć i podziwiać, urodził się w Dre- 
źnie d. 8 stycznia 1830 r. i jest synem zaszczytnie 
w literaturze niemieckiej znanego Edwarda von Bü- 
low. Będąc dzieckiem, nie okazywał on żadnego ta- 
łentu ani ochoty do muzyki, co wszystko się w nim 
dopiero rozbudziło po ciężkiej chorobie, jaką przebył. 
Skończywszy gimnazjum w Stuttgardzie, dokąd rodzi- 
ce jego się przeprowadzili, udał się w r. 1848 do Lip- 
ska, gdzie w uniwersytecie rozpoczął studja prawne, 
do którego to zawodu rodzice jego przeznaczyli go. 

W r. 1850 Biilow usłyszał po raz pierwszy operę 
Wagnera „Lohengrin“ (w Weimarze pod dyrekcją 
Liszta) i tak wielkie na nim wrażenie zrobiła, że po- 
stanowił porzucić karjerę prawną i muzyce się po- 
święcić; udał się natychmiast do Wagnera, który wów- 
czas jako wygnaniec w Ziirichu mieszkał i ten zachę- 
| cił go do muzyki i umccenił w tem postanowieniu. 

W r. 1851 pojechał do Weimaru, gdzie przez lat 
dwa pod przewodnictwem Liszta studjował grę na 
fortepianie, instrumentacją i naukę kompozycji, nie 
zaniedbując przytem i estetyki i historji muzyki. Li- 
czne artykuły o muzyce wyszły w owym czasie z pod 
jego pióra. 

W lutym 1853 r. odbył pierwszą podróż artystyczną 
po Europie, po czem udał sę do W-go Księztwa Po- 
znąń kiego, gdzie przez lat dwa w zamożnym polskim 
domu był nauczycielem muzyki. 

W r. 1857 ożenił się z Cezinią Liszt, przez co wszedł 
w ściślejszy związek ze swoim mistrzem, związek, któ- 
rego nawet nezstąpiony w 1869 roku rozwód, nie był 
wstanie zerwać. 

Od r. 1855 do 1864, był Biilow nauczycielem gry 
na fortepianie w konserwatorjum berlińskiem iwy- 
kształcił przez ten czas wielu utalentowanych i zna- 
kemitych artystów. W roku 1867 B. powołany 
zosteł przez króla bawarskiego do Monachium, gdzie 
założył szkołę muzyczną i był dyrektorem opery. 
Wspólnie z Wagnerem rozbudził on życie artystyczno- 
muzyczne w nowożytnych Atenach, ale już w r. 1869 
musiał je z powszechnym żalem opuścić, gdyż delika- 
tne zdrowie jego wymegało przebywania w łagodniej- 
szym klimacie. 

Od tego czasu mieszka stale we Florencji, robiąc 
częste wycieczki artystyczne po Europie. Z pomiędzy 
licznych odznaczeń jakie B. spctkały, wymienimy tyl- 
ko honorowy doktorat filozcfii, którym go uniwersytet 
Jeneński obdarzył. 

Hans von Bülow- jest jednym z genialniejszych for- 
tepianistów, kompozytorów, dyrygentów i autorów mu- 
zyczrych. Pomimo bardzo małej ręki, przezwycięża 
on na fcrtepianie największe techniczne trudności a 
sposób jego interpretowania dawniejszych i nowoży- 
tnych mistrzow jest jemu włeściwy i przez niewielu 
dościgniovy. Z pomiędzy kompozycji jego, ważniej. 
szemi gą: symfoniczny obraz „Nirwana,* ballada or- 
kiestrowa „des Sängers Fluch“ i muzyka do tragedji 
Shakespeara „Juljusz Cezar.“ 
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— Komitet Resursy Kupieckiej podaje do wiadomo- 
ści, że bal ogłoszony na dzień 27 b. m. iroku, odbę- 
dzie się na k«rzyść niezemożaych studentów Uniwer- 
sytetu Warszawskiego, we wtorek, dnia 30 b. m. i ro« 
ku 0 godzinie 9 wieczorem, w sàlach Resursy Kupiec- 
kiej. — Bilety wejścia po cenach: rs. 1 dla członków 
Resursy i ich rodzin, po rs. 1 kop. 50 dla osób niena- 
leżących do towarzystwa Resursy, a po rs. 2 na gałe- 
rję, 54 Już do nabycia u dam protektorek balu, a nad- 
to wydawanie takowych, odbywać się będzie w lokalu 
Resursy W d. 28, 79 i 30 stycznia b. r: t.j. w nie- 
dzielę, poniedziałek i wtorek w godzinach cd 5 do 8 
wieczorem. — , (5—5) —521— 

— Potrzebując reparacji kilku moich zegarów, uda- 
łam się do pena Biedrzyckiego, zegarmistrza, miejz- 
kającego przy ulicy Bedrarskiej, Nr 26778. Dokta- 


W Drukarni Kurjera Warszawskiego. —(Plaę Teatralny, Nr 473c nowy 5).—/oaBoaemo Iiaasypow. 3 


nia mnie do ogłoszenia o tem, w mniemaniu, że po- 
wyższa wiadomość będzie prawdziwą przysługą dla 
publiczności. — M. Zabłocka. 


— W przejeździe do Petersburga, pozostanę tym 


razem tylko do końca b. m., w Warszawie i w ciągu 4 


tego czasu podejmuję się, jak wiadomo, leczenia 
wszelkiego rodzaju cierpień nóg,—odmrożeń i opu- 
chnięcia, wyrastania paznogci, oraz usuwam bezpo- 
wrotnie odciski bez użycia narzędzi ostrych i bez- 
bólu. Damy przyjmuje od 10-ej do 1-ej. Panów od 
2-ej do 5 ej po południu. —Adres: hotel Europejski, 2 
piętro Nr 52.—Elżbieta Kessler, lekarka nóg z Ber- 
lina. (7—8) —699— 

— Bernard Birencweig, Magister Prawa i Admini- 
stracji, mianowany Patronem, przy Trybunale Cywil- 
nym w Lublinie, otworzył w temże mieście kancellarję 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, w hotelu Saskim. 

(2-3 


— Zakład leczenia kumysem Doktorów A. Przy- Š 


stańskiego iJ- F. Nowakowskiego, ulica Graniczna, 
Nr 15. Z powodu ciągle powtarzających się zapytań 
ustnych i piśmiennych, czy kumys w zimę się wyra- 
bia i czy w porze zimowej można się niw leczyć, Z&= 
kład widzi sę w obowiązku tak Sz: pp. lekarzy jak i 
chorych zawiadomić że kumys ciągle się na zamó- 
wienia przygotowuje i w każdej porze dnia i roku mo- 
że być wedle wskazania lekarskiego przez chorych 
używanym. (2— 3) —309— 

— lnstytut leczniczy Doktora Kadlera, przyjmuje 
na stałe pomieszczenie chorych z tak zwanemi choro- 
bami sekretnemi (syfilitycznemi), i z wszelkiego TO- 
dzaju cierpieniami skóry. O warunkach przyjęcia, do- 
wiedzieć się można w mieszkaniu Doktora Kadlera, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nro 38, wprost 
Saskiego placu, z rana do godz: 1ltej po południu od 
4tej do 6tej, gdzie w tych godzinach udzielaną bywa 
i pomoc lekarska chorym przychodnim z miasta, 

(9—0) —10399— 
Choroby dzieci 
leczy specjalnie Dr M. Perlmutter 
Zielony plac, Nr 7. 


(59—0) —5071— 

— Zakład kąpieli bydroferowych D-ra Seelanda 
przyjmuje chorych z cierpieniami kobiecemi, skórne- 
mi, reumatycznemi, niedokrewnością, skrofułami, nie- 
mocą męzką, wszelkiego rodzaju katarami i owrzodze- 
niami. Chorzy zgłaszać się zechcą do F1zienek Ma- 


ja] w zabudowaniu zwanem Teatr Rappo, RE 2 
śObrazy z wojny Francuzko-Niemieckiej, | 
5 przez krótki ry są do oglądania. "PET 


"DOLINA SZWAJCARSKA. | 


W Sobotę, dnia 27-go b. m., í 


Wielki Bal Maskowy. | 
ihnego. | 
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Orkiestra Lewandowskiego i K f 
Początek o ie 1014. i 
Cena wejścia 1 Kop. 50. 


Jedną Damę wprowadzić można bezpłatnie. 
(3—4) —639 — 


HM w Mo i 
W Sobotę, t. j. dnia 27.go b. m., i 
i w Niedzielę, t. j. dnia 28-go b. m, 
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a reką E Pietera prać 3 

0 yrekcją era [ex 
p Osoby mogą być inasra aiei =a 
Ceng biletu Kop. 50 i 5 na ubogich. 
(1-2) —673— Tomasz Jasiński. 


Salon Jana Lüttgensa, 3 


g 
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Ę (dawniei T'eatr Rappo). 
Jutro, o godzinie 7'/, wieczorem, 
3 Wielkie Nadzwyczajne Przedstawienie 


$ na benefis Chińczyka Arr Joco, 
który się pięcioma zupełnie nowemi produkcjami 
£$ Arm R szczególnie odznaczy. 4 9 
Po raz pier $ 
Kawaler Rustignac czyli le Pierrota, 
raczej 2 wu sią 
nana przez Członków Towarzystwa. 
pa r” Bliższe sz w afiszach. 


3 W Sali Teatra Dobroczynności, 
jutro, t. j. w Sobotę, 
E. Rappelleski, Profesor Magji; 


da Wielkie Przedstawienie, 


z nowym tu jeszcze nieznanym programem. 
H Początek o godzinie 7!/,. i 
Biletów nabyć można w Kassie Teatru w Gmachu Dobro. 
g danie od godziny 10-ej z dow: IM | e 
~ RATE WINER 
Dziś: Łucja z Lamermooru (1, 2 i część 3-go aktu) 
— Divertissement. M 
aa z di Lejda (Ab. zawieszony). " 


jewskiego przy ulicy Bednarskiej do D ra Seelanda od z Ti MOTNA WOWRCE. 
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